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m m  DZIENNIK I I P I I Y
e . i  Starostwa i o. i  R ity szkolnej ohręgou/ej w Krośnie.
W Y C H O D Z I  W M IARĘ P O TR Z E B Y  

r a z  lub d w a  r a z y  k a ż d e g o  m ie s ią c a .
Prenum eratę  należy  nad sy łać  w prost do o. k. 

S tarostw a w Krośnie.

Roczna prenumerata w ynosi 5 koron.
inse ra ty  przyjm uje i pob iera  za nie należytości

drukarnia W. Lenika w  Krośnie.

Numer pojedynczy 40 halerzy. Za wiersz lub  miejsce petitu  liczy się 30 halerzy.

L. 7284. Krosno, dnia 18, m arca 1911.
Do Zwierzchności gminnych (Magistratu) i Przełożeństw  
obszarów  dworskich, tudzież Posterunków c. k. Żan- 

dar.meryi w  powiecie.
Rozporządzeniem tut. z 11/2. 1910 L. 2717 

(ogłoszone w pow. dz. urzed. Nr. 5. ex  1910) w y ­
dano zakaz strzelania w czasie W ielkanocnych  świąt 
ta k  z broni palnej jak  i zapornoeą jakiejkolw iek 
fexy?j ma taKjki. wybuchowe!.

Rozporządzenie to u trzym uję  w mocy i w zy­
wam  Zwierzchności gminne (Magistrat) i Przełożeii- 
stwa obszarów dworskich, aby bezzwłocznie pono­
wiły ogłoszenie tego zakazu w gminie w sposób 
jak  najobszerniejszy, zaś właścicielom składów pro­
chu, pistoletów i innych materyi w ybuchow ych przy­
pom niały  postanowienia reskryp tu  gubernialnego 
z 8/10. 1816 r. L. 43797, k tórym  najsurowiej zaka­
zano sprzedawać młodym ludziom (małoletnim) pro­
chu, ołowiu, śrótu, strzelb i pistoletów, tudzież po­
stanowienia rozporządzenia m inisteryalnego z 20/2. 
1852 dz. u. p. Nr. 47, a zaw ierające bezw arunkow y 
zakaz sprzedaży przedmiotów służących do zabawy 
a zaopatrzone w m aterya ły  w ybuchow e i t. p. i w e­
zwały ich do ścisłego zastosowania się, z tem wy- 
raźnem  zastrzeżeniem, iż w razie dalszej sprzedaży 
przedmiotów nada jących  się do strzelania lub wy­
woływania eksplozyi osobom nieletnim, będą pocią­
gani do surowej odpowiedzialności i karani po myśli 
rozporządzenia m inisteryalnego z 30/9. 1.857 dz. p. 
p. Nr. 198 grzyw ną od 2 do 200 K.

L. 7280. Krosno, dnia 16. m arca 1911.
Do Zwierzchności gminnych, (Magistratu), Przełożeństw  

obszarów  dworskich i Posterunków c. k. Źandarm eryi 
w  powiecie.

W  myśl §. 1. u s taw y z 20. m arca 1907 dz. u.

kr. Nr. 40, która obowiązuje od 1. stycznia 1908, 
m ają  być wzdłuż wszystkich dróg krajowych, po ­
wiatowych, gm innych  I. klasy i publicznych za ja­
zdów kolejowych, posadzone i u trzym yw ane po obu 
stronach drogi a w miejscach, gdzie szerokość dro­
gi na to nie pozwala, przynajm niej po jednej stro­
nie rzędy drzew, a to z reguły  na burtach  drogi, tam 
zaś gdzie względy kom unikacyjne nie pozwalają, 
poza rowami dróg.

Obowiązek sadzenia drzew na burtach  ciąży 
na w ładzy zarządzającej drogą, k tóra także poza ro­
wami ma je  sadzić i u trzym yw ać atoli ty lko w tym  
wypadku, jeżeli poza rowem drogowym  jej własno­
ścią jes t  pas gruntu  przydrożnego przynajmniej 
60 cm. szeroki. W  braku  takiego pasu, obowiązek 
ten  cięży na właścicielu gruntu, do rowu drogi p rzy­
ległego.

Mimo zwrócenia uw agi Zwierzchnościom gm in­
nym (Magistratowi) i P rzełoźeóstwom  obszaró t^dw or- 
skich na powyższą ustaw ę rozporządzeniem tut. 
z 7/8. 1908 L. 13807 przekonałem  się, że prawie 
we wszystkich gm inach  tut. powiatu przy drogach 
przeważnie gminnych, bądź zupełnie b raku ją  drzew­
ka alejowe, bądź też jes t  ich nie odpowiednia ilość, 
a i z tych znaczniejsza części jes t  uszkodzonych i 
obłamanych, nie przynoszących czy to dla zarządu 
drogowego, czy też dla właściciela owych dzew 
przydrożnych a i dla ogółu, żadnej korzyści.

Z dziwną też obojętnością przypatru ją  się mie­
szkańcy ich niszczeniu przez niedorostków lub p a ­
stuchów, a naw et przez przejeżdżających drogą do­
rosłych furmanów, zamiast by  w każdym  dostrze­
żonym takim  w ypadku sprawcę uszkodzenia drzewa 
oddać Naczelnikowi gm iny  do odpowiedniego u k a ­
rania.

Przypom inam  tedy  Zwierzchnościom gm innym  
(Magistratowi) i Przełoźeóstwom obszarów dworskich,
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iż każde uszkodzenie drzew przydrożnych, które 
nie powoduje jeszcze zguby drzewa, jak  obcięcie 
lub obłamanie gałęzi, złamanie lub zabranie palików 
podpiera jących drzewo lub innych  przyrządów  o- 
chronnych, a przy drzewach owocowych samowolne 
obrywanie owocu — stanowi przekroczenie §. 9. 
powołanej ustaw y i w inny tego przekroczenia kara ­
nym  być m a grzyw ną od 2 do 10 Koron, nadto 
skazany na odpowiednie wynagrodzenie.

Przeciw  tem u sam em u paragrafow i powyższej 
ustawy w ykracza także ten, kto wycina drzewa, ła ­
mie lub je  kaleczy w sposób pow odujący  zgubę 
drzewa. — Z a  takie przekroczenie w ym ierzoną byó 
w inna grzyw na od 4 do 20 K., a w inny winien byó 
nadto  zobowiązany do w ynagrodzenia  wyrządzonej 
szkody, wynoszące za każde zniszczone drzewko 10 
Koron, a za zniszczony p a l ik , lub przyrząd  o- 
chronny 4 Koron, o ile ich istotna wartość nie jest 
wyższa. W  orzeczeniach m ożna przyznać wynagro- 
grodzenie tylko do 30 koron, a co do reszty, należy  
się udać na  drogę sądową.

Pow ołany  paragra f postanaw ia też, że za szko­
dy w yrządzone przez dzieci odpowiadają rodzice, 
za służbę poniżej la t  14 — służbodawcy. Z a  szkody 
wyrządzone przez zwierzęta  odpowiada właściciel, 
lub solidarnie współwłaściciel zwierząt.

Karę wym ierza gmina, gdzie przekroczenie po 
pełniono, a to bez w zględu  na to, czy je  popełnio­
no w gminie, czy na obszarze dworskim stanowią­
cym  z nią jed n ą  miejscowość, z ty m  tylko w yjątkiem , 
jeżeli obwinionym o przekroczenie jes t  sam właści­
ciel, albo przełożony obszaru dworskiego, lub jeżeli 
obwiniona je s t  jed n a  z osób do przeprow adzenia do­
chodzenia i w ym iaru kary  pow ołanych, wówczas 
przeprowadzić ma postępowanie karne polityczna 
władza powiatowa.

W  razie niemożności ściągnięcia grzywny, ma 
być ona zamieniona na karę aresztu, przyczem  n a­
leży przy grzywnie do 10 koron w ym ierzyć za p ier­
wszą koionę 6 godzin aresztu, a za każdą dalszą 
2 godziny aresztu. P rzy  w yższych  zaś grzyw nach  
za każde 5 koron 12 godzin aresztu, k tóry  w ogóle 
rozciągnąć m ożna najwyżej do dni 14-stu.

Grzywny w pływ ają  do funduszu ubogich tych  
gmin, na k tórych  tery toryum  przekroczenie popeł­
nione zostało — odszkodowania zaś do funduszu od­
nośnej drogi, z w yjątk iem  odszkodowań za drzewa 
posadzone na gruncie obcym do drogi przyległym, 
które to odszkodowanie przypada  właścicielowi u- 
szkodzonego drzewa.

W  końcu nadmieniam, iż w myśl §. 13. pow o­
łanej ustawy, do nadzorowania i ochrony drzew 
przydrożnych obowiązaną jes t  w pierwszym rzędzie 
służba drogowa, następnie organa policyi miejscowej 
i polnej i c. k. Żandarm erya.

O rgana  te  za tem  m ają  obowiązek pod odpo­
wiedzialnością służbow ą donieść do tyczącem u urzę­
dowi o dostrzeżonem uszkodzeniu drzewa przydro­
żnego. __________

L. 3385. Krosno, dnia 23. m arca 1911.

Do Zwierzchności gminnych (Magistratu) i Posterunków 
c. k. Żandarm eryi w  powiecie.

Z licznych doniesień poszczególnych posterun­
ków c. k. Ż andarm ery i przychodzę do przekonania, 
iż Zwierzchności gminne (Magistrat) nie w yk o n u ją  
należytego policyjnego nadzorowania nad  miarami 
i w agam i używ anym i w obrocie publicznym, a do 
czego są w myśl § 28. (Dukla § 22. — Krosno § 23.) 
lit. e) us taw y gminnej, ustawowo zobowiązane.

Rzeczą też jes t  Zwierzchności gm innych  i Magi­
stra tu  m iasta wezwać poszczególnych kupców, h an ­
dlarzy i szynkarzy w gminie przebyw ających , do 
prawidłowego odnaw iania cech na  miarach, w agach  
i c iężarkach używ anych  w obrocie publicznym, bądź 
też zaw zyw ać do tej czynności urzędow ego cechmi- 
strza, celem wspólnego przeprowadzenia rewizyi ty ch  
miar, w ag  i ciężarków na koszt odnośnych kupców  
względnie handlarzy.

W  dalszym więc ciągu tut. rozporządzenia z 19. 
lipca 1909, L. 18974 (ogłoszone w Dz. pow. Nr. 9 
ex 1909 str. 66) przypominam  Zwierzchnościom gm in­
nym  i Magistratowi miasta, iż w myśl Art. XI. us ta­
w y z 23. lipca 1871‘ dz. p. p. Nr. 16 ex 1872, do 
mierzenia i w ażenia w obrocie publicznym  wolno 
używ ać ty lko należycie cechow anych  i ostem plow a­
nych  miar, ciężarków i wag, k tórą  to czynność prze­
prow adzają  urzędy cechownicze po myśli przepisów 
regulam inu cechowniczego w ydanego  rozp. minist. 
z 19. grudnia 1872 dz. p .p .  Nr. 171, zaś wedle roz­
porządzenia m inisteryalnego z 28. m arca 1881 dz. 
p. p. Nr. 30, wszystkie do mierzenia i w ażenia w o- 
brocie publicznym  służące miary, ciężarki i wagi 
m etalow e naczynia transportow e na mleko, naczynia 
na  mleko zaopatrzone skalą, kadzie na zacier i pod­
legające  cechowaniu beczki do transportu  piwa, n a ­
leży poddaw ać peryodycznie ponownem u cechowa­
niu, a to :

a) wszystkie miary długości, miary pojemności 
na  suche przedmioty, m etalowe miary  do płynów i 
naczynia do trasportu  mleka, następnie miary drze­
wa opałowego, przed upływem  każdego 3-go roku,

b) wszystkie ciężarki i wagi, drewniane miary 
do płynów, naczynia na mleko zaopatrzone w skalę 
i kadzie na  zacier, przed upływem  każdego 2-go roku,

c) wszystkie beczki do transportu  piwa, przed 
upływem  każdego 2-go roku.

Jeże l i  wymienione pod a) b) przedmioty, a n ad ­
to nie podlegające  zresztą peryodycznem u ponow ne­
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m u ocechowaniu gazomierze, laski wizerowe, przy­
rządy  do mierzenia nafty  i innych silnemu u latnia­
niu się u lega jących  p łynów , zostaną uszkodzone 
w sposób, że przez to, lub w sku tek  reperacyi u sku­
tecznionej w celu ich naprawy, zatraciła się lub u- 
szczuploną została ich przez cechowanie stwierdzona 
dokładność albo w ogóle przydatność do użytku 
w obrocie publicznym, należy poddać ponownemu 
ocechowaniu.

Również należy podlegające ocechowaniu b e ­
czki na  wino, piwo i w ódkę poddać po każdej rep e ­
racyi, pociągającej za sobą zmianę ich pojemności, 
ponow nem u ocechowaniu.

U chybia jący  powyższym  przepisom będą  kara ­
ni przez polityczną władzę pow iatow ą w edług  rozp. 
min. z 30. października 1857 dz. p. p. Nr. 198 g rzy ­
w n ą  od 2 do 200 koron, albo aresztem  od 6 godzin 
do ld  dni.

P rzypom inam  zarazem, iż kto używ a w obrocie 
publicznym  niepraw nych  miar, ciężarków i p rzyrzą­
dów do mierzenia, t. j. innych, jak to  ustaw ą z 23. 
l ipca 1871 dz. p. p. Nr. 16 ex 1872 przepisane zo­
stało, będzie ka rany  przez polit. w ładzę adm. I. in- 
s tancy i w edług  art. VI. powoł. ust., g rzyw ną od 10 
do 200 K, ew entualn ie  k a rą  aresztu od 1 do 20 dni— 
nie uw łaczając ew entualnem u dochodzeniu na  mocy 
powszechnej ust. kar. — przyczem  orzeczoną będzie 
konfiskata  n iepraw nych m iar i ciężarków.

W  ten  sam sposób karane będzie używanie 
m iar i ciężarków w obrocie publicznym , k tórych  
zboczenie od prawdziwej wartości są większe od u- 
s taw ą  dozwolonych.

G rzyw ny a też i ceny ze sprzedaży skonfisko­
w anych  miar i ciężarków, w pływ a do funduszu ubo­
gich miejsca, gdzie popełniono przekroczenie.

Niniejszem wzyw am  też poszczególne posterun­
ki c. k. Zandarm eryi w  powiecie, by  przy każdej 
sposobności w ykonyw ania  patroli w miejscowościach 
przydzielonego rajonu, p rzekonyw ały  się o przestrze­
ganiu  powyższych przepisów a uchyb ia jących  im, 
podaw ały  mi imiennie, w  celu pociągnięcia ich do 
odpowiedzialności.

L. 7281. Krosno, dnia 22. m arca 1911.

Do Zwierzchności gminnych (Magistratu) i Przełożeństw  
obszarów dworskich w  powiecie.

W  załączeniu przesyłam  Zwierzchności gminnej 
(P an u  Przełożonem u obszaru dworskiego) i M agistra­
towi m iasta formularz w ykazu szkód w ynik łych  
z powodu pożarów i gradobicia w roku 1910 z p o ­
leceniem, by poszczególne rubryki tego wykazu jak  
najdokładniej wypełniono wedle brzmienia nagłówka. 

Zaznaczam  przytem, ze Zwierzchności gminne

nie m ają  w ty ch  w ykazach  przytaczać wypadków  
e lem enta rnych  zaszłych na obszarach dworskich, ani 
tychże  straży  pożarnych, to samo Przełożeństw a 
obszarów dworskich nie m ają  w ykazyw ać w ypadków 
e lem entarnych  i straży pożarnej g m in n y c h ; każdy 
zaś p. Przełożony obszaru dworskiego winien bez 
względu na  łączność kilku miejscowości dworskich, 
przedłożyć za każdy obszar dworski osobno sporzą­
dzony wykaz.

P rzy  wypełnieniu poszczególnych rubryk w y­
kazu, nie należy wpisywać wynik słow anr lecz cy­
frami względnie kreskami, szczególniej w rubrykach  
„Gradobicia" należy dokładnie podaw ać uszkodzoną 
powierzchność i kw otę  wyrządzonej szkody bez 
w zględu  na  w ynagrodzenie asekuracyjne.

W edle  powyższych wskazówek sporządzony 
wykaz, należy mi przedłożyć najpóźniej do 15. kwie­
tnia b. r. __________

L. 4905. Krosno, dnia 16. marca 1911.

Do Zwierzchności gminnych w  powiecie i Magistratu 
miasta Krosna.

Mimo pouczenia na sesyi wójtów w grudniu 
1905. roku, zdarzają  się i nadal wypadki, iż Zwierz­
chności gminne w ydając  dla chorych  leczonych 
w szpitalach św iadectwa przynależności, używ ają  
do tego zw rotu: „chory (lub chora; jes t  za głową 
ojca (względnie męża) przynależny (a) do gminy tu ­
tejszej".

Świadectw a takie są niejasne i n iedokładne, a 
W ydział kra jow y rachunki szpitali zagranicznych 
zw raca żądając dodatkow ego dowodu, że istotnie 
chora osoba jes t  ś lubną żoną lub ślubnem dzieckiem 
tego, za k tórego głow ą przyznano przynależność.

P rzec iąga  to niepotrzebnie korespondencyę, a 
często wywołuje zarzu ty  ze strony szpitali, że gm ina 
w yda ła  świadectwo przynależności, więc szpital nie­
m a obowiązku dostarczania dowodu prawdziwości 
dat świadectwa.

W sk u tek  odezwy W ydziału  krajow ego we L w o ­
wie z 7. października 1905, L. 66779, in tym ow anej 
reskryptem  c. k. Namiestn ictw a z 2. listopada 1905, 
L. 154287 wzyw am  Zwierzchności gminne i Magi­
strat miasta, aby  w św iadectw ach przynależności nie 
potwierdzano, że pew na osoba jes t  przez głowę męża 
względnie ojca do gminy przynależna, lecz że jest 
p rzynależna jako ślubna żona, względnie ślubne dzie­
cko przynależnego do gm iny męża względnie ojca.

P rzy  tej sposobności przypomina się nadto 
Zwierzchnościom gm innym  i Magistratowi miasta, 
aby w świadectw ach przynależności z któremi połą­
czone jes t  także świadectwo ubóstwa, uwidaczniano 
zawsze, czy osoba o k tórą  idzie, m a  krew nych w li­
nii wstępnej lub zstępnej do zwrotu kosztów obo­
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wiązanych, 'k tó rz y b y  te koszta pokryć mogli, oraz 
aby  św iadectw a ubóstw a były zawsze potwierdzane 
przez właściwy urząd parafialny, względnie przeło- 
żeństwo izr. gminy wyznaniowej.

Li.. 75/pr. Krosno, dnia 10. marca 1911.

Po Zwierzchności gminnych (Magistratu) i Posterun­
ków c. k. Żandarm eryi w  powiecie.

Po prawom oenem  udzieleniu koneesyi szynkar­
skich, należy zwracać baczn^ uw agę i przestrzegać 
z całą ścisłością, ażeby granice koneesy i nie były 
przekraczane, a warunki jej zachowania i p row adze­
nia dotrzym ywane, a w szczególności:

1) P rzes trzegać  należy, ażeby  tam, gdzie kon- 
eesya prowadzoną m a  być osobiście, nie by ła  pro­
w adzoną przez zastępcę (dzierżawcę) chyba, że S ta ­
rostwo z ważnych powodó.w, jak  choroba, podeszły 
wiek, n a  czasowe ustanowienie zastępstw a zezwoli.

2) P rzes trzegać  należy, ażeby tam, gdzie przy 
nadaniu  koneesyi zezwolono na prowadzenie jej przez 
zastępcę (dzierżawcę) każda zm iana w osobie zas tęp­
cy następow ała  ty lko z przyzwoleniem Starostwa.

3) Nie dopuśc ić’bezwarunkow o do ods tęp o w a­
nia (sprzedawania) koneesyi, k tórego  us taw a  nie 
przewiduje.

4) Baczyć na  to, ażeby koncesyonaryusz, m a­
jący  koncesy.ę tylko na pewne upraw nienia  gospo- 
dn io -szynkarsk ie , nie przekraczał ich n. p. m ając 
koncesyę n a  wyszynk piwa nie szynkowa! wódki, 
albo m ając koncesyę na drobną sprzedaż, nie u rzą­
dzał w yszynku w lokalu przeznaczonym  na sprze­
daż, ażeby konce ły i udzielonej ty lko  w związku 
z restauraeyą, cukiernia i t. d. nie prowadził po 
zwinięciu restauracyi, kawiarni i t. p., ażeby kon- 
cesyi udzielonej na czas prowadzenia gorzelni lub 
browaru, nie prowadził w razie ich zaniechania itd.

5) W obec korzyści jakie przynosi koncesya 
przy zmniejszonej ich liczbie, przestrzegać należy 
z całym rygorem  przepisów ifanitarno-policyjnych, 
a w szczególności co do czystości lokalu i jakości 
podaw anych  napojów.

6) Badanie podań o przenoszeniu lokalu w in ­
ne miejsce, należy trak tow ać z całą ścisłością i nie 
dopuszczać do przenoszenia lokalu poza g łów ny kom ­
p leks-zabudow ań gm iny (w szczególności za g ran i­
cę miastą) lub  w pobliże kościoła i szkoły.

Przyczern sję nadmienia, że Mśzelkie przekro­
czenia w powyższym kierunku, będą badane nietylko 
w skutek  wniesionych zażaleń lub doniesień, lecz 
także z urzędu przez peryodyczne wizytowanie lo­
kalów szynkowych oraz, że obowiązkiem organów 
policyi miejscowej jes t  ścisłe przestrzeganie pow yż­
szych p r z e p i s ó w . __________

L. 5932. Krosno, dnia 17. m arca  1911.

Do Zw ierzchności gminnych w  powiecie i Magistratu 
miasta Krosna.

Z c. k. N adzoru straży skarbowej w Krośnie 
w płynęły  tu  zażalenia, iż w kilku w ypadkach  pp. 
naczelnicy gmiu odmówili pomocy funkeyonaryu- 
szom c. k. straży skarbowej przy w ykonyw aniu  
w poszczególnych gm inach  czynności służbowej, 
względnie wzbraniali się umieścić pieczęci gminnej 
i swojego podpisu na  odnośnych protokołach ich 
czynności w gminie.

W obec tego przypominam Zwierzchność, gm innym  
i Magistratowi m., iz według  obowiązującego § 14. 
ordynacyi cłowej i monopolowej z roku 1835 (Zb. 
ustaw poi. tom  63 Nr. 113), między innymi są też 
i -naczelnicy gmin obowiązani udzielać urzędnikom 
cłowym, tudzież członkom straży skarbowej bez­
zwłocznej i czynnej pomocy, a to zawsze, ilekroć 
wym ienieni w celu w ykonania  czynności s łużbowych
0 to się do nich odniosą.

Gdy wreszcie, wedle § 84. przepisów dla straży 
skarbowej z 19. m arca  1907 (dz. rozp. c. k. Mini­
sterstw a skarbu Nr. 45) funkeyonaryuszom  c. k. 
straży skarbowej pełniącym  służbę, przysługują te sa­
me prawa, pod k tó rych  ochroną stoi straż publiczna
1 postanow ienia te są zarazem  ustaw ow ą podstaw ą 
dla stron do czynienia zadość urzędowym  w ezw a­
niom c. k. straży skarbowej, a też i obowiązku p u ­
blicznych władz do udzielania jej pom ocy  w w y k o ­
nyw aniu  czynności s łużbowych, przeto w zyw am  
Zwierzchności gminne i M agistrat miasta, by  do tych  
postanow ień ściśle się zastosowały, iłeże n a  każde 
wniesione zażalenie przez Nadzór c. k. straży skar­
bowej, byłbym  zniewolony pociągać odnośnych pp. 
Naczelników gmin do osobistej odpowiedzialności.

L. 8659. Krosno, dnia 30. m arca  1911.

Do Zwierzchności gminnych, Pr zeiożeństw  obszarów  
dworskich w  powiecie i Magistratu miasta Krosna.

Odnośnie do tut: reskryp tu  z 29. czerwca 1905, 
L. 18053 wzyw am  Zwierzchności gminne, Przełożeń- 
stwa obszarów dworskich i M agistrat miasta, by naj­
dalej do 20. kwietnia b. r. przedłożył (ą) mi w ykaz 
ilości i rodzaju zwierząt i podwód na rok 1911.

W  razie n iedotrzymania tego term inu wyszlę 
bez dalszego ponaglenia  posłańca karnego na  koszta 
N aczelnika gm iny względnie P. Przełożonego ob­
szaru dworskiego.
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L. 7282. Krosno, dnia 18. marca 1911.

Do Zwierzchności gminnych (Magistratu) i Przełożeństw  
obszarów dworskich w  powiecie.

Odnośnie do tut. rozporządzenia z 2/1. 1909 
L  34374/908 (ogłoszone w dzienniku urzęd. Nr. 5. 
ex 1909) polecam Zwierzchnoścmm gm innym  (Ma­
gistratowi) i. Przełożeristwom obszarów dworskich, 
aby  ze w zględu  na zbliżającą się porę wiosenną, 
w której gąsienice „barczatka-sosnów ka“ budzą się ze 
snu zimowego i uda ją  się w korony drzew dla że­
rowania, zwróciły ponownie uw agę tam tejszych  wła­
ścicieli lasów sosnowych na niebezpieczeństwo jakie 
im zagraża od tego szkodnika i wezwały ich bez­
zwłocznie do jak  na j ' nergiezniejszego tępienia, tam 
gdzie on dostrzeżony zostanie, a to w myśl w ska­
zówek podanych w powołanym  okólniku.

O ew entualnem  pojawieniu się barczatki- i w y­
danych  z tego powodu pierwszych zarządzeniach, 
Śnieży mi donieść bezzwłocznie.

■L. 7283. Krosno, dnia 18. marca 1911.

Da Zwierzchności gminnych (Magistratu) i Przełożeństw  
obszarów  dworskich w  powiecie.

Przy  zbliżającej się porze wiosennej przypo­
minam Zwierzchnośeiom gm innvm  (Magistratowi) i 
Przełożeristwom obszarów dworskich ponownie po­
stanowienia tu t  rozporządzeń z 14/1. br. L. 34476/09 
(dz. p jw .  Nr. 2 ex 1910) i z dnia 12/3. 1.910 L. 6773 
(dz. pow.;«Nr. 7sy?x 1910) względem  obowiązku tę ­
pienia kanianki i szkodliwych ostów i wzyw am  do 
ścisłego przestrzegania i zastosowania się do p oda­
nych  w powołanych okólnikach wskazówek.

Zaznaczam  zarazem, że do i&isłego w ykonyw a­
nia ustawy o tępieniu kanianki i szkodliwych ostów 
z 17. lutego 1885 dz. u kr. 'Ńr. 41 przywiązuję w a­
gę i żadną miarą ilie zniosę, aby akcya ich tępienia, 
wymagającin zresztą nader nieznacznego czasu i p ra ­
cy — bjfla i nadal przez powołane czynniki zaniedby­
waną.

L. 4803. Krosno, dnia 17. marca 1911.

Do Zwierzchności gminnych (Magistratu) i Posterunków 
c. k. Żandarm eryi w  powiecie.

Zdarzyło się w roku ubiegłym, że pochodząca 
ze Serbii banda cyganów  złożona z 7 osób wraz 
z koniem i małpą, prowadzona przez Lazę Todoro- 
wioza w ałęsała się od m aja do końca wrz.eśnia po 
kraju.

P rzy  sposobności przychw ycenia tej bandy w po­
wiecie bialskim sprawdzono, że przeszła ona całą

Galicyę od wschodu ku zachodowi bez żadnej p rze­
szkody ze strony władz do tego powołanych.

W edług  zapisków w książce leg itym acyjnej To- 
dorowicza przebyw ała  banda w powiatach gran iczą­
cych z Rosyą, następnie zaś od Raw y ruskiej p rze­
szła powiatami, jarosławskim, przeworskim, łańcuckim, 
rzeszowskim, ropczyckira, tarnowskim i wadowickim 
ku granicy szlązkiej.

F a k t  powyższy świadczy o zupełnym braku  
przestrzegania przez powołane do tego władze w y ­
danych  dotąd przepisów i wskazów ek co do pos tę­
powania z wałęsającemi się po kra ju  bandamPYyga- 
nów, w szczególności reskryptu  ;c: k. Ministerstwa 
spraw w ew nętrznych z 14. września 1888. L. 14015 
ex 1887 in tym ow anego okólnikiem c. k. Namiestnic­
twa z dnia 1, października 1888, L. 56167, tudzież 
okólników c. k. P rezydyum  Nam iestnictw a z dnia 
5. i 10. grudnia 1908, L. 18404/pr. i 21535/pr., 30, 
kwietnia 1889, L. 4989/pr. i 19. lipea ,1890, L. 7704/pr.

P rzypom inając wydane dotychczas w pow yż­
szym względzie przepisy i rozporządzenia, szczegól­
niej rozporządzenia tut. z F2. marca 1909, L. 334 
(ogłoszone w dz. po w. Nr. 7 ex 1909 str. 50) w zy­
wam Zwierzchności, gminne (Magistral?); i Posterunki 
c. k. Żandarmeryi, aby  w przyszłości do tych  po­
stanowień ściśle zastosowały ' się.

L. 7072 Krosno, dnia 17. m arca 1911.

Lio Zwierzchności gminnych w  powiecie i Magistratu 
miasta Krosna.

Dnia 17. lutego 1911 znaleziono na drodze p u ­
blicznej w K łaju  pow iatu  bocheńskiego m artw ego 
mężczyznę wzrostu średniego, około 50 kilka la t  li­
czącego.

Mężczyzna ten wzrostu ajtóniego, miernie zbu­
dowany i odżywiony, ubrany  był w koszulę z płó­
tna  białego i w dwie kamizelki, z k tó rych  jedna  
przy legająca  do ciała z materyi jasnej w kratki, 
d ruga  zew nętrzna z materyi ciemnej w kratki.

Spodnie z* m atery i ciemnej, bu ty  z cholewami, 
palto bronzowe z kołnierzem jasnym  aksamitnym, 
czapka czarna imitacya baranków. — Surdu ta  czło­
wiek ten  nie posiadał.

W łosy na głowie ciemno-blond i takie same 
wąsy, n a  szczycie głowy mała łysina.

W sku tek  odezwy c. k. S tarostw a w Bochni 
z 8/3. br. L. 9726/VlII. wzyw am  Zwierzchności gm in­
ne (Magistrat), aby zbadały czy opisana osoba nie 
pochodzi z której gminy tut. powiatu i w razie do­
datniego w yniku doniosły mi do końca kwietnia  br.

Kierownik c. k. S tarostw a: 
Dr. Żelechowski wr.
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Wykaz chorób nagminnych
panujących  w tu te jszym  powiecie w m arcu 1911.

I l o ś ć  c h o r y c h
Choroba Miejscowość leczonych

od początku
epidemii

przybyło 
w ostatnich 
4. tygodn.

pozostaje, 
w leczeniu

Tylaw a 179 34 8

Odra Iwonicz 69 52 21

Dukla 6 6 2

Mszana 20 7 4

Płonica
M achnów ka 6 6 3

Ropianka 13 13 8

Głojsce 18 18 8

T ylaw a 192 43 39

Trzciana 90 — 36

Ksztusiec
D raganow a 38 38 35

Głojsce 17 17 17

H yrow a 9 9 7

Krościenko w. 21 21 21

Część nieurzędowa. 

Kronika powiatowa.

Kalenda-z łowiecki. P rzez cały  m iesiąc kw iecień w olno 
polow ać na cietrzew ie i głuszce (koguty), a tylko do 15. kw ie­
tn ia  na dropie i pardw y, ptactw o b ło tne  i w odne w ogólności. 
Na wilki, dziki i lisy w olno polow ać przez cały  rok.

Kalendarz rybacki. W kw iętniu w olno łow ić w szystk ie ry ­
by z w yjątkiem  jaziów , lipieni, głow acic, św inek, w yrozubów , 
czopów  i sandaćzów . Nie w olno łow ić raków  sam ic. Z łow ione 
ryby m uszą m ieć przep isaną  miarę.

P rzekroczen ie  pow yższych przep isów  ulega grzyw nie od 
10 do 200 Kor., ew entualnie karze  aresztu  do 14 dni.

■—  Wiadomości osobiste. J .  E. P an  Minister spra­
wiedliwości zamianował c. k. sędziego Michała Pa- 
zdanowskiego w Krośnie c. k. sędzią powiatowym 
dla Jasła.

— J .  E. P an  Minister handlu  zamianował za­
rządcę pocztowego w Dukli Bolesława Filasiewicza 
c. k. starszym kontrolorem pocztowym.

■— P an  P rezy d en t  galic. c. k. D yrekcyi poczt 
i te legrafów  we Lwowie zamianował ad junk ta  Ju l iu ­
sza K ohna  pocztmistrzem w Iwoniczu.

—  Zw łoki noworodka znaleziono w dniu 7. marca 
w żłobie domu zajezdnego M arkusa Lipo R ecka  
w Suchodole. Za m atką  dziecięcia wdrożono poszu­
kiwania.

—  Ofiara alkoholu. Dnia 24. m arca br. zmarła 
w Korczynie około 50 la t  licząca kobieta  n ieznanego 
nazwiska, pochodząca rzekomo z gminy Trześniowa, 
powiatu brzozowskiego, w skutek  nadm iernego użycia 
alkoholu.

—  Kurs robót szmuklerskich i pasamanteryjnych

w Sem inaryum  przem ysłu domowego Ligi P om ocy  
przemysłowej (Lwów ul. Parfska L. 11) urządzony  
zostanie w czasie od 15. m aja  do 5. lipca br. N a  
kurs dopuszczonych zostanie 15 nauczycielek  szkół 
ludow ych ze wsi i m ałych  miasteczek, oraz 5 k an ­
dydatek  z pośród odpowiednio kwalifikowanych, in­
te ligen tnych  robotnic, m ających  zamiar poświęcić 
się te j gałęzi przemysłu.

Niezamożne kandyda tk i w ogólnej liczbie 10 
otrzym ać m ogą z funduszów Ligi Pom ocy przem y­
słowej zasiłek na  koszta podróży i pobytu  we L w o­
wie, w kwocie po kor. 80. T y lko  własnoręcznie pod­
pisane podania, wniesione za pośrednictwem  m iej­
scowego lub najbliższego Tow arzystw a (Kom itetu) 
Pom ocy  przemysłowej, będą  brane pod rozwagę. 
K andydatki,  chcące o trzym ać zasiłek, m uszą się w y­
kazać świadectwem ubóstwa. Term in wnoszenia po­
d ać  upływ a z dniem 15. kwietnia. Później wniesione 
prośby bezwarunkow o nie zostaną uwzględnione.

Sześciotygodniow y kurs gorzelnictwa w  Krakow ie. 
W  stacyi doświadczalnej dla gorzelnictw a i p rzem y­
słów pokrew nych przy państwowej szkole przem y­
słowej w Krakowie, rozpocznie się dnia 15. m a ja  
br. „sześciotygodniowy kurs gorzeln ic tw a“. Kurs ten  
obejm uje w yk łady :  1) technologii i gorzelnictwa, 
2) botaniki, 3) kontroli ruchu fabryki, 4) chemii i fi­
zyki, 5) mechaniki, 6) rachunkowości i u s taw odaw ­
stw a gorzelniczego, 7) ćwiczenia w labora toryum  
mikroskopowem. W pisy  odbywać się będą w dniu 
15. m aja  w kancelaryi stacyi doświadczalnej, K ra­
ków  (Gołębia 20 I. p.). Opłata  za kurs wynosi 50 K  
dla krajowców, 100 K dla obcokrajowców. O p ła tę  
tę, a ew entualnie  podania o uwolnienie od całkowi­
tej lub częściowej opłaty, odpowiednio udokum ento­
w ane należy złożyć przy wpisie. Bliższych informa- 
cyj udziela kierownictwo stacyi.

—  W sprawie w ym iaru  powszechnego podatku 
zarobkowego. W  myśl § 37. ust. 1. us taw y o bezpo­
średnich podatkach  osobistych z dnia 25. paździer­
n ika 1896, Dz. p. p. Nr. 220 należy wym ierzać po ­
w szechny podatek  zarobkowy z regu ły  osobno o d  
każdego zakładu przem ysłow ego, w szczególności 
osobno od zakładów filialnych i pom ocniczych wszel­
kiego rodzaju, od m agazynów  fabrycznych, od roz­
m aitych  fabryk tego samego przedsiębiorstwa itp.

Jeżeli  jednak  zakłady przemysłowe tego sam e­
go przedsiębiorstwa znajdują  się w tej samej gminie, 
złączony być może podatek  zarobkow y od ty ch że  
przypadający  w jed n ą  sumę.

Oprócz tego w ypadku  dozwolony jes t  wyjątek, 
od powyższej zasady jeszcze tylko wtedy, g dy  za­
kład filialny niesamoistny zostaje z zakładem  głó­
w nym  w tak  nierozdzielnym związku, że oddzielne 
oznaczenie średniej zyskowności zakładu filialnege 
jes t  niemożliwe.
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W  tym  w ypadku  opodatkować należy zakład 
filialny razem  z głównym zakładem  w siedzibie tego 
ostatniego, odnośną zaś łączną stopę podatku  roz­
dzielić na  poszczególne zakłady w edług  ich stosun­
kowej ważności.

W  kwestyi, czy zachodzą w arunki łącznego 
opodatkow ania  kilku zakładów przem ysłow ych orze­
kać1, m a  K ra jow a władza skarbowa, a t o n a  wniosek 
dotyczącej Komisyi podatku zarobkowego, lub na 
prośbę k o n try b u e n ta , którą tenże wnieść winien 
najpóźniej w sześć miesięcy przed rozpoczęciem od­
nośnego dwuletn iego okresu wymiarowego. Kontry- 
buenci, k tórzy chcą korzystać z tego  postanowienia 
ustaw y, m ają  w tym  celu wnieść pisemne podanie 
do Krajowej D yrekcyi skarbu. 0  ile chodzi o za­
k łady  przemysłowe, k tórych  łączne opodatkowanie 
n a  poprzedni okres wymiarowy 1910/11 było p rzy­
zwolone, wystarczy, aby  kontrybuenci chcący uzy­
sk ać  łączne opodatkowanie odnośnych zakładów na 
nas tępny  okres w ym iarow y 1912/13 wnieśli odpo­
wiednie pisemne oświadczenie do władzy podatko­
w e j I. instancyi w siedzibie Komisyi podatku  zarob­
kow ego , k tóra  w ym ierzyła  podatek  na  poprzedni 
okres  wymiarowy. Do wniesienia tych  podań, w zglę­
dnie oświadczeń co do wym iaru podatku na  okres 
w ym iarow y 1912/13 przysługuje stronom po myśli 
a r ty k u łu  35 punk t  6 rozporządzenia w ykonaw czego 
do  I. działu powołanej wyżej us taw y z dnia 28. s ty­
cznia 1897 dz. p. p. Nr. 35 ścisły term in do włącznie 
30. czerwca 1911.

P odan ia  lub oświadczenia po upływie tego  te r ­
minu wniesione, nie m ogłyby  być wzięte pod rozwagę.

—  Inform acya o em igracyi do Brazylii. W  brazy- 
lijskiem państwie Minas Geraes w pobliżu miasta Se- 
t e  Lagoas, założono nową kolonię pod nazw ą „Dr. 
W enzezlao  Braz“.

Samo już miasto Sete Lagoas leży bardzo nie­
korzystnie ; otoczone jes t  bagnami, które w czasie 
deszczowym  napełnia ją  powietrze stęchlizną, w yw o­
łu jącą  u Europe jczyków  malaryę, także i choroby 
zaraźliwe jak  szkarlatyna, kur i ospa często w tem  
mieście panują, a w oda do picia jes t  bardzo złą.

Kolonia „Dr. W enzezlao B raz“ je s t  odległą o 
3 godziny od miasta Sete Lagoas. Ziemia w tej ko­
lonii jes t  uw ażaną za najgorszą w całem państwie 
Minas Gereas. D om y zbudowane w tej kolonii są 
bardzo liche i po częśei nie wykończone, po części 
zaś pozaw alane i u rągające  wszelkim wym ogom  hy- 
gieny. W odę d o p ic ia ,  która dla E urope jczyków  jest 
nie do użycia, stanowią źródła sączące się. W oda 
t a  ma smak zgnilizny. Z b y t  produktów  rolniczych 
w mieście jes t  w porze deszczowej bardzo utrudnio­
ny, a naw et często z powodu nędznego stanu dróg 
zupełnie niemożliwy.

P aństw o  Minas Geraes nie przyjm uje żadnych

gw arancyi za obietnice, jak ieby  robiono co do tej 
kolonii.

Kolonię zatem „Dr. W enzezlao  B raz“ należy 
uw ażać jako zupełnie n ieodpowiednią dla em igran­
tów z Austryi.

—  W ykaz przeciętnych cen ta rgow ych zboża na 
ta rgu  w Krośnie w dniu 27. m arca 1911 za 100 
klg: pszenica od 20 K do 21 K —h, żyto od 13 50 K
do 14 K — h, owies od 17 K do 18 K — h, j ę ­
czmień od 17 K 50 h do 18 K, fasola od 23 K do
24 K, groch od 23-50 K do 24 K, bób od 16-50 K
do 17 K — h, soczewica od 16 K do 17-— K, proso 
od — K do — K — h, hreczka od — K do — K 
kartofle od  3 K do 4 K — h. Siano za 100 klg. 8 K. 
słoma za 100 klg. 4 K. — h.

Edykta licytacyjne.
E 15/II/5.

N a żądanie Schyji Siidwertza w Chrzanowie 
odbędzie się dnia 24. kwietnia 1911 o godzinie 9. ra­
no w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 li- 
cy tacya  całej realności whl. 330 ks. gr. gm, kat. 
Dukla. Nieruchomość w ystaw iona na licy tacyę jest 
oceniona n a  1305 kor. Najniższa cena wynosi 652 K. 
50 h. Poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział 1Y.
Dukla, dnia 13. m arca  1911.

Lcz. E. 3129/4/10.
Dnia 26. kwietnia 1911 odbędzie się w tut. S ą­

dzie w biurze Nr. 2 w budynku  przy rynku  l icytacya:
a) o godzinie 11. przed południem realności lwh. 

60, 61, 62, 63, 64, ks.gr. gm. kat. Poraj, (E. 3129/10).
b) o godzinie 4. po południu realności lwh. 200, 

ks. gr. gm. kat. Faliszówka (E. 2171/10).
Nieruchomości te wystawione na  l icy tacyę są 

ocenione: 1) lwh. 60 gm. kat. Poraj  na  4453 Kor.,
2) lwh. 61 gm. kat. P ora j  na 27463 K., 3) lwh. 62 
gm. kat. Poraj na  2386 K., 4) lwh. 63 gm. kat. P o ­
raj na  1805 K., 5) lwh. 64 gm. kat. Poraj na  3440 K.,
6) lwh. 200 gm. kat. Faliszówka na  26110 K.

Najniższa cena wynosi: ad 1) kw otę  2968 K 
67 h., ad 2) kw otę  18308 K 67 h., ad 3) kwotę 
1590 K 67 h., ad 4) kwotę 1203 K 34 hal., ad 5) 
kwotę 2293 K 34 h., ad 6) kw otę 17406 K 67 h . — 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i l icy tacyjne i odnoszące się do tych  
nieruchomości dokum enta, może każdy m ający  chęć 
kupna  przejrzeć podczas godzin urzędow ych  w Są­
dzie niżej wymienionym, biuro Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Krosno, dnia 16. m arca  1911.
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Parcela
V i o n m  poi  bodowi

jest zaraz do ■ nabycia przy 
ulicy Korczyńskiej.

Bliższa wiadomość u Joanny Uliasz.
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M am  z a s z c s r t  z aw iado mi ć  S z a n o w n ą  
P.  T.  Publ iczność ,  że po s ia da m
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PIWO OKOCIMSKIE, MARCOWE, 1 1 
EKSPORTOW E i „ B O K “.

Piwo sławne Żywieckie (Porter),
w s z y s t k ie  s o rty  tyc fiże  s p rze d a ję  w  b e ­

czka ch i w e  f l a s z a c h  o ry g in a ln y c h . 
Urządziłem główną sprzedaż od 5 liter i w y ­
żej:  SPIRYTUSU, RUMU, LIKIERÓW  i t. p.
W yłączna sprzedaż piwa pilzneńskiego marki 

B, B. jest tylko na szklanki w  restauracyi
p. Jana Jędrzejka w Rynku.

Mam niep łonną nadzieję, że Szanow na P. T. 
Publiczność, znając m ię od lat wielu, że staraniem  
m ojem  było i będzie nadal, jak najlepszym i ga­
tunkam i pow yższych trunków  Szan. P. T. Publi­
czność zadow alniać, oraz szybką, rze te lną  obsługą 
i po Cenie najprzystępniejszej. Licząc na łaskaw e 
poparcie m oich usiłow ań, z pow ażaniem
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2-3 E b e r  E n g l a n d e r .

C E N Y  Z N IŻ O N E ! — OBSŁUUA R Z E T E L N A !

*  W K R O Ś N IE  *
o d zn a czo n a  m e d a la m i z ło ty m i na  
w y s ta w a c h :  w  H a d ze  (H o la n d y a )  
w  ro k u  1 9 0 8  i  w  B e lg i i  w  r  1 9 0 9 .

Mam zasz czy t  zawia dom ić  S z a n o w n ą  
P.  T. Publ iczność ,  i z o t w o r z y ł e m

W E W ŁAS N YM  DOMU, ULICA P O D W A LE

FILIĘ HANDLU MASARSKIEGO
w  której w  w ie iln m  w yb o rz e , tak ja k  w  g łó w n y m  h a n d l u  w  R y n k u  
w  dom u P. Bogackiej, Te le fo n  28, p r o w a d z i ć  będę a m i a n o w i c i e :  
Szynki zwykłe, westfalskie, kiełbasy s ie ­
kane, polędwicowe i grubo krajane, Sal­
cesony, Ruiady, Pasztetówki, Salami i t. p.
wyroby. Smalec, słoniną i sad ło . — -------
D la  sk le p ó w  i  K ó łe k  r o ln ic z y c h  
------------  o d p o w ie d n i op u st. ------- -----
Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za dotych­
czasowe poparcie, proszę o łaskawe odwiedzanie 
mojej nowo otworzonej filii i głównego handlu, 
a staraniem  mojem będzie i nadal ku największe­
mu zadowoleniu Szan. P. T. Publiczności towar 
najlepszy dostarczyć.

1—6

N im e j s z e m  rnara zaczczyo z aw ia do m ić  Sza  
n o w n ą  P.  T. Publ iczność ,  m ob ją łem

|  w y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  
□ s p r z e d a ż y  p iwa  □

w Pilznie (Marka B. B.)
; sprzedaję takow e w bągzkach i we flaszkach 
oryginalnych, po cenie umiarkowanej. P onadto  
pozwalam sobie zawiadomić, iż piwo pilzneńskie 
marki B. B. sprzedaje na  szklanki jedynie 
restauracva WP. Bolesława Schmalca w  Krośnie. 
Polecam  • ąię łaskaw ej pamięci Szanownej P. T. 
Publiczności z poważaniem
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Odpowiedzialny redaktor: Michał Lebiszczak. Z drukarni W. Lenika w Krośnie.


